
Polska Partja  Socjalistyczna

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!

Rewolucyjny rząd rosyjski postawił podczas 
pertraktacyi pokojowych żądanie usunięcia wojsk 
niemieckich i austrjackich z okupowanych pro
wincji, by umożliwić Polakom, Litwinom i Łoty
szom wolne wypowiedzenie się, za pomocą gło
sowania powszechnego, co do swego-losu. Wieść 
ta napełniła radością serca miljonów. Uwolnić się 
od zgrai rabusiów i morderców, którzy dziś nami 
rządzą, ocalić życie, mienie, honor i wolność mi
ljonów ludzi,— toż to byłoby największe szczęś- 
cie, jakiego wśród piekła dzisiejszego spodziewać 
się możemy! Naród polski sprawcom tego pomyśl
nego obrotu wdzięczność wykaże, a sam w miarę 
sił przyczyni się do jego jaknajrychlejszego speł
nienia. Łatwym ono nie będzie, gdyż hjeny rządu 
niemieckiego tylko z trudem dadzą się odpędzić 
od kraju naszego, z którego rwą miljardowe zj^ski. 
To też dla dokonania tego dzieła potrzebna bę
dzie większa niż kiedykolwiek energja, rozwaga 
i jednomyślność w działaniu.

Tymczasem dowiadujemy się, że są jednostki 
na tyle znikczemniałe, by żądać dalszego trwania 
tyranji niemieckiej. W partjach, z których wy
chodzi większość dzisiejszych urzędników polskich, 
od kilku dni odbywają się narady, jak wpłynąć 
na Niemców, by oni nie wycofywali swego woj
ska. W  Chełmskim szlachta błaga okupantów, że
by nie skracali terminu niewoli polskiej!

Na wieść o podobnych łotrostwach dłoń mi- 
mowoli szuka oręża, którymby one zostały skar
cone. Ale zbrodnie takie wołają innego zadosyć- 
uczynienia: wymierzyć je powinien cały naród, ka
rzący przestępców w majestacie swej sprawiedli
wości. Stryczek, to jedyny łos, na który zasłu
gują zdrajcy Narodu!

Lud polski protestuje głośno przeciwko wszel
kim próbom przedłużania niewoli na ziemiach pol
skich i wzywa inne nieznikczemniałe warstwy na
rodu, by przyłączyły się do tego protestu.

Niech żyje Niepodległa Republika Polska!
Niech 'żyje Konstytuanta w Warszawie!
Precz z okupantami!
Niech żyje Socjalizm!

Okręgowy Komitet Robotniczy
Polskiej Partji Socjalistycznej. 

Warszawa, w styczniu 1918 r. ,


